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Z Rady miejskiej.

{Wiec miast
Lwów, 1 marca.

Sprawa E. Nowickiego. — Interpe-
lacye. — Komisye nadzorcze).

Posiedzenie wczorajsze rozpoczął prezydent 
zdaniem sprawy z podróży na wiec miast do Wie­
dnia, poczem postawił wniosek, ażeby wiedeńczykom 
podziękować za gościnne przyjęcie, co też uchwalono.

Następnie przeszedł prezydent do sprawy dru­
giej, która obecnie porusza Lwów cały, do s p r a w y  
d e f r a u d a c y i  i u c i e c z k i  E u g e n i u s z a  
N o w i c k i e g o .  Dwie galerye przepełnione publi­
cznością.

Prezydent opowiedział przebieg całej sprawy 
w sposób następujący:

.Na pierwszą wiadomość, otrzymaną od policyi 
hamburskiej — wiceprez. Michalski polecił otworzyć 
biurko Nowickiego, a ze znalezionych wykazów oka­
zało się, że pobierał on taksy za obywatelstwo miej­
skie i za przyjęcie do związku gminy. Pobrał mia­
nowicie, o ile dotychczas stwierdzono — około 
2.280 kor.

Manipulacya odbywała się tutaj w ten sposób, 
że jeżeli ktoś został zawiadomiony o przyjęciu do 
związku gminy, zgłaszał się do prezydyum z taksą, 
którą odbierał Nowicki i miał następnie odprowa­
dzać do kasy. Ewidencya tutaj była trudna i w tem 
spoczywała wada, że zamiast zawiadomić kasę miej­
ską, ażeby od dotyczącej osoby pobrała taksę i wy­
dała patent, postępowano odwrotnie.

Nowicki zawiadował również Bourlardówką i 
został winien gminie czynsz, pobrany za ostatni kwar­
tał z. r. i za dwa miesiące r. b. 
i Z końcem stycznia otrzymał prezydent zawia­
domienie, że Nowicki nie złożył rachunków. Upomi­
nał go dwa razy, a za drugim razem oświadczył 
interpelowany, że już posłał asygnatę do kasy. Pre­
zydent bliżej sprawy nie badał, bo przecież bądź co 
bądź Nowicki przez lat 17 służył gminie i nigdy nie 
dawał powodu do posądzeń.

Wedle oświadczenia prezydenta, No wi c k i  z d e- 
f r a u d o w a ł  oko ł o  5.280 koron.

Prezydent nadmienia, że wiadomości, które po­
jawiły się o zdefraudowaniu pieniędzy za należytości 
stemplowe, są błędne i wyjaśniła się cała sprawa po 
powrocie sekr. Dziubińskiego z Wiednia. Pieniądzmi 
tymi bowiem on zawiadował i on za nie odpowiada, 
dziś też sprawa ta jest zupełnie załatwiona.

Prezydent wypowiada przypuszczenie, że No­
wicki zląkł się ewentualnego szkontrum ze strony 
komisyi, wybranej z grona Rady miejskiej.

Odnośnie do momentu przemówienia r. Janowi- 
cza na poprzedniem posiedzeniu, że „o Nowickim od- 
dawna już mówiono", prezydent żałuje, 'że tak późno 
i post festum dowiedział się o wszystkiem, na przy­
szłość zaś uprasza radnych, by podobuemi wieścia­
mi, w interesie dobra gminy, dzielono się przynaj­
mniej z prezydyum, by można, jeśli nie wszystko, 
przynajmniej cośkolwiek uratować.

R. T b u l i e  interpelował prezydenta w sprawie 
podwyższenia płac nauczycielskich, na co odpowie­
dział dr. Małachowski, że sprawa ta wejdzie już na 
najbliższe posiedzenie Rady.

W sprawie nadużyć, czynionych przez egzeku­
torów podatkowych — interpelował prezydenta r. 
Riedl, ilustrując fakt, zaczerpnięty z własnego do­
świadczenia. Oto za podatek, który dawno zapłacił, 
r. Riedlowi zasekwestrowano 100 butelek koniaku.

Prezydent przyrzekł zbadać sprawę, szef zaś 
departamentu, p. Jakubowski — oświadczył, że ró­
wnież nic mu o tem niewiadomo i ku ogólnej weso- 
łości z góry, zdjął sekwestr z koniaku.

Pp. M a r y a ń s k i  i G ł ą b i ń s k i  zdawali potem 
szczegółowo sprawę z obrad wiecu.

Na wniosek dra C a r a  wyrażono deputacyi i 
sprawozdawcom podziękowanie

Przy wyborze komisyi w sprawie nadzoru fun- 
keyonaryuszy miejskich, zarządzających funduszami 
gminy, wywiązała się gwałtowna dyskusyą a rozpo- 
ozął ją r, Ma y e r  postawieniem wniosku o reasum- 
pcyę zapadłej już w sprawie wyboru komisyi — u- 
cbwały,

R. J  a n o w i c z, popiera swój wniosek i doma­
ga się, by komisya była nieustającą. Do działającej 
już komisyi szkontrującej proponuje dodatkowo prof. 
Pawlewskiego.

Wyborowi podobnej komisyi sprzeciwia się r. 
dr. Ma r y a ń s k i .

R. prof. P a  w l e w s k  i jest stanowczo za wy­
borem komisyi, ponieważ niejednokrotnie zdarzają 
się sprawy, o których Rada miasta zapóźno się nieco 
dowiaduje. Sam mandatu przyjąć nie może, ponieważ 
nie zna się na rachunkowości.

R. B 1 u m e n f e 1 d opowiada, że wybrana z grona 
Rady komisya szkontrująca cały miesiąc już pracuje, 
a pozostaje jej jeszcze do uporania się z 26-ciu 
kasami...

(W sali sensacya).
Dr. L o e w e n s t  e i n uważa, że wobec krążą­

cych po mieście wersyj (Daj Boże nieprawdziwych), 
Rada miejska powinna wejść w egzekutywę.

Dr. L i s i e w i c z ,  powołując się na brzmienie 
§. 40 i 41 statutu — domaga się utworzenia komi- 
syi, któraby miała prawo kontroli całej gospodarki 
gminnej, Komisya taka winna zebrała jak najobszer­
niejsze spostrzeżenia i przedłożyć je Radzie, ażeby, 
gdy nie przyjdzie do organizacyi — by można co 
organizować.

R, L o e w e n s t e i n  modyfikuje nieco wnio­
sek r. Lisiewicza, a mianowicie domaga się wyboru 
komisyi, któraby zbadała kasy miejskie i kasy funk- 
cyonaryuszów miejskich, jakoteż fundusze, pozosta­
jące pod zarządem gminy, zbadać kasowość i ra­
chunkowość, a co do braków i reform koniecznych 
zdała sprawę Radzie miejskiej.

Wniosek ten — zdaniem prezydenta najdalej 
idący — poddano pod głosowanie — został też u- 
chwalony, tymczasem, wobec protestu ze strony dr. 
Lisiewicza, otwarto ponownie dyskusyę, w której za­
bierało głos bardzo wieiu radnych.

Wniosek r. Lisiewicza — znalazł rzetelnego 
obrońcę w nim samym, oraz w prof. Pawlewskim — 
sprzeciwiali mu się między innymi radni 3 Ihnatowicz 
i wicepr Ciuchcłński, a to ze względu, że powołana 
‘komisya byłaby niejako „oberkomisyą" i drażniłaby 
miłość własną radnych, zasiadających w innych ko- 
misyach.

W rezultacie uchwalono kombinacyę wniosków 
r. Lisiewicza i r. Loewensteina do komisyi zaś po­
wołano pp. dra Lisiewicza, Pawlewskiego, Gryzie- 
ckiego i Rewakowicza.

Członkami dawniej już wybranymi są pp. Ma- 
rynowski, Kuźniewicz, Dziwiński i Blumenfeld.

Na tem o godz. 972 prezydeut z powodu spó­
źnionej pory zamknął posiedzenie.

5£ a . d a  p a ń s t w a . ,
{Depesze „Słowa Polskiego“).

N agłe wnioski i w ybory komisyjne.
Wiedeń. W dalszym ciągu posiedzenia Izby 

w sprawie nagłego wniosku Heimricha co do handlu 
terminowego zbożem, przemawiali prócz Fonnanka 
pp. Leopold Steiner, Reichstadter, Hruby, potem po­
wtórnie wnioskodawca wreszcie Izba nagłość wniosku 
odrzuciła.

Z kolei Izba odrzuciła nagły wniosek p. Si- 
lenyiego, dotyczący uwolnienia stanu włościańskiego 
od długów.

Poseł S i 1 e n y ubolewał, że mowa tronowa nie 
wspomniała o stanie chłopskim, który tyle przyczynia 
się do utrzymania państwa. Omawia krytyczne poło­
żenie stanu włościańskiego.

(Franko S t e i n ,  stojący w ławce mówcy, 
przerywa mu ciągle różnymi uwagami. H o r z i c a 
obejmuje Steina i ściska go wśród ogólnej wesołości 
w IzbieJ

Następnie omawia S i l e n y  stosunki polityki 
handlowej, powiada, ze traktat z Niemcami nie przy­
niósł Austryi żadnych korzyści, natomiast możn&by, 
zdaniem mówcy, osiągnąć ekonomiczne korzyści 
z traktatu handlowego z Rosyą. Mówca stara się 
udowodnić to rocznemi cyframi i datami. W dalszym 
ciągu mowy czyni zarzuty lewicy, że ona jest winną, 
iż żadua ustawa ekouomiczna uie może dojść do 
skutku.

Następnie odbywały się wybory do komisyj; 
wybrano równinż 4 członków komisyi dla kontroli 
długów państwowych za pomocą głosowania imien­
nego.

Projekt rządowy o domokrąstwie.
Minister handlu przedłożył projekt rządowy 

w sprawie domokrąstwa.
Spór czesko-niemiecki,

P. K a i s e r  zwraca się przeciw wnoszeniu na­
głych wniosków w celach obstrukcyjnych. Zapytuje

prezydenta, czy chce zwrócić uwagę wnioskodawców i 
na to, że ich wnioski nagłe mogłyby przecież; 
w drodze o wiele krótszej być przekazane wprost' 
odpowiednim komisy om.

Podczas mowy Kaisera przyszło do żywej wy­
miany słów między Czechami a Niemcami. Niemcy, 
zarzucają Czechom, że prowadzą cichą obstrukcyę.; 
Czesi wołają: Wyście to wprowadzili obstrukcyę do 
tej Izby*

P r e z y d e u t  obiecuje odpowiedzieć na zapyta­
nie mówcy na jeduem z następnych posiedzeń.

Tajne posiedzenie.
Następnie zarządził hr. Vetter posiedzenie taj­

ne, celem odczytania interpelacyj Szónererowców, 
nie chcąc, aby je odczytano na publicznera posie­
dzeniu. W interpelacjach tych chodziło o sprawę 
odpustów i konfiskatę artykułów, zajmujących się ru­
chem Los von Rom,

Jak słychać, na tajnem posiedzeniu uchwalono 
iuterpelacyi w sprawie kartek odpustowych nie od­
czytywać na jawnem posiedzeniu. W tej sprawie za­
bierali głos Lpeger, Kaiser i Tschann. Podobna 
uchwala miała zapaść co do drugiej interpelacji 
w sprawie skonfiskowanych artykułów, traktujących 
o ruchu antikatoliekim.

Znowu jawne.
O godz. Vs6 otwarto na nowo jawne posiedze­

nie. Wo l f  woła do prezydenta: Jeżeli pan jeszcze 
raz odważy się, ażeby jednej naszej interpelacyi uie 
kazać odczytać, rozpoczniemy obstrukcyę. Po kilku 
jeszcze drobnych szczegółach posiedzenie zostało, 
zamknięto. Następne dziś I I  rano.

W rażenia.
Sytuacya parlamentarna i polityczna wcale się 

nie poprawiła, mimo ogłaszanych zaprzeczeń ze stro­
ny Czechów. Rokowania i targi między rządem a 
Czechami, trwają dalej i jak słychać, chodzi obecnie 
tylko o cenę. Jest jednak rzeczą wątpliwą, czy 
W razie, gdyby rząd uporał się z Czechami, parla­
ment będzie w możności załatwić sprawy, stojące 
na porządku dziennym, bo znów ze strony niemiec­
kiej, a szczególnie ze strony Schoenererowców i nie­
mieckiego stronnictwa ludowego, zaczynają się obja­
wiać trudności.

Gdy tak dzieje się w parlamencie, za kulisami 
odgrywa się zupełnie co innego. Czesi prowadzą 
cichą obstrukcyę — jak ją sami nazywają “z i mn ą  
o b s t r u k c y ę "  — wypełniając pasiedzenia Izby py­
taniami do prezydenta i wnioskami nagłymi. '

Podczas mowy S i l e n y  ego, który ubolewał 
nad położeniem chłopstwa i nad stanem rolnictwa 
wogólo, przyszło do bardzo charakterystycznych zajść 
między mówcą a Sohoenererowcem Steinem. Poseł 
Sileny w ciągu swoich wywodów zarzucił Niemcom,1 
że ci kokietują z państwem niemieckiem. ‘

Franko S t e i n :  My nie kokietiyemy, tylko się 
patrzymy.

S i l e n y :  Panowie kokietujecie z politycznemi 
myślami, skrytemi w państwie niemieckiem.

S t e i n :  Panowie grawitujecie do Rosyi, a my 
chcemy do Niemiec.

S i l e n y  i: Przyjmuję do wiadomości to, co pan 
powiedział, ale także i w państwie niemieckiem wie­
dzą już o pańskiem zachowaniu się tutaj, przy od­
słonięciu pomnika Karola IV. Cesarz niemiecki nie 
ominął sposobuośei, aby wygłosić jedną z tych głę­
boko - ciemnych mów, w której powiedział, że Niemcy 
spodziewają się urządzić jedno wielkie państwo nie­
mieckie nad Łabą.

S t e i n :  Wilhelm ma słuszność.
Ho wo r k a :  Panie, powiedz pan tylko głośniej, 

że pan chce się stać Prusakiem.
S t e i n :  Ja  to całkiem głośno mówię, że 

my c h c e m y  do p a ń s t w a  n i e m i e c k i e g o .
S i l e n y  i:  Echem mowy cesarza Wilhelma 

była interpeiacya Eisenkolba, który powiada: chce­
my mieć jeden naród, jedną religię, jedno państwo, 
jednego cesarza. Wam trafia ten głos tak samo do­
brze do serca, jak żołnierzom niemieckim, tym chiń­
skim Argonautom, trafiło do serca hasło: „Pardon 
wird nicht gegeben*. 1

S t e i n :  Tak powinno być także i u nas, 
u nas powinno mówić się: „Nie dawać Czechom 
pardonu".

S i l e r y i :  Widoczną jest rzeczą, że Austro*
Węgry z sojuszu z Niemcami nic nie mają, nato­
miast zbliżenie się do Rosyi mogłoby przynieść 
Austryi korzyści
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S t e i n :  No powiedz pan, że pan chcesz 
Rosyi.

S i ł e n y i :  Nie, tak nie powiem, jak to pan 
zrobiłeś. My nie c h c e m y  Ros y i ,  l e c z  c h c e ­
my z o s t a ć  d o b r y m i  a u s t r y a k a m i .

S t e i n :  Bądź pan tylko uczciwym, tego byśmy 
panu nigdy nie brali za złe, patryotami w Austryi 
także nie jesteście, d z i ś  t e n  j e s t  g ł u p c e m ,  
k t o  j e s t  w A u s t r y i  p a t r y o t ą .  (Żywe pro­
testy z rozmaitych stron).

Jak wiadomo, wniosek nagły Silenyego został 
odrzucony.

Po załatwieniu dwu nagłych wniosków a po 
dokonaniu wyborów do kilku komisyj, zabiera głos 
antisemita Schneider w sprawie zapytania do prezy­
denta. Mowa jego wywołała ogólny śmiech na sali. 
Schneider mówił: „Podczas, gdy tu zajmujemy się 
rozaiaitemi sprawami, podczas gdy tu w tej Izbie 
Aryjczycy t. j. ludzie się kłócą, najwięcej cieszą się 
z tego żydzi“. W mowie swej zwrócił się on w dal­
szym ciągu przeciw dziennikarzom wogóle, których 
kilka nazwisk wyliczył i zapytuje prezydenta, co ten 
zamierza uczynić, aby posłowie nie byli tak na­
gabywani przez dziennikarzy, szczególnie, żydów 
dziennikarzy.

Powinno się urządzić osobny pokój, aby w nim 
mogli ci, co tego pragną, komunikować się z dzien­
nikarzami żydowskimi, abyśmy, ludzie, byli sami mię­
dzy sobą.

Socyalista S c h u h m a y e r :  Idźże głupcze do 
Barnuma.

S c h n e i d e r :  Idź pau do Wiktora Adlera i 
każ sobie zapłacić.

Prezydent odpowiada, że sprawa komunikowa­
nia się z dziennikarzami jest uregulowana w regu­
laminie domowym i że nie widzi potrzeby zmiany 
tegoż.

Następnie zarządzono tajne posiedzenie, a to 
celem obrad, czy mają być odczytane dwie interpe­
lacje, z których jedna pochodzi od posła Schone- 
rera i zajmuje się sprawą potanienia kartek odpu­
stowych, które spadły z 10 lirów na 7 lirów.

Zaraz na początku tajnego posiedzenia zabrał 
głos Schoenerer i oświadczył, że ma coś lepszego jło 
zrobienia niż siedzieć tu i patrzeć na tę komedyę, jak 
prezydyum Izby popiera czarno-żółtego prokuratora. 
My się więcej w koraedye bawić nie możemy, przy 
tem opuścili Schoenererowcy salę. Jeszcze w drzwiach 
zatrzymało się kilku z nich i krzyczą :

T o n ie  p a r l a m e n t ,  to (Kindergar ten) 
F r  ob l ówka .

S c h ó n e r e r :  Niech żyje cesarski parlamen­
tarny prokurator!

I r  o woła: Zawołajcie Ojca świętego, do cen­
zurowania interpelacyi.

P. E i s e n k o l b :  Dr. Lueger powinien odegrać 
rolę prokuratora.

Rozwinęła się dyskusya nad odczytaniem tej 
interpelacyi.

Mówił ks. S c h e i c h e r  i sprzeciwił się jej 
odczytaniu.

Socyalista Se ich  wyraża się wogóle przeciw 
temu, aby interpelacje były cenzurowane. Nie chor  
dzi mu wcale o treść danej interpelacyi, ale o zasa­
dniczą kwestyę cenzurowania interpelacyj, które 
wobec strasznego ucisku, jakiego doznaje prasa sku­
tkiem konfiskat — jest jedynem prawem posłów.
Z tego stanowiska jest on za odczytaniem tej inter­
pelacyi na publiczuem posiedzeniu.

Zamknięto dyskusyę. Jako generalny mówca 
contra przemawiał Lueger.

Polemizuje on z Schoenererein, nazywa go czło­
wiekiem nieprzyzwoitym. Schoenererowcy chcą tu 
wzniecić w Izbie walkę los von Rom, która nie jest 
niczem innem, jak tylko los von Oesłerreich. My nie 
pozwolimy, aby takie hasło rzucono tu w tej Izbie. 
Prosi, aby Izba nie pozwoliła na odczytanie tej in­
terpelacyi, gdyż temu muszą się sprzeciwić wszyst­
kie przyzwoite żywioły, w Izbie zresztą byłby spo­
kój, gdybyśmy się uwolnili od tych niesumiennych 
judzi.

Jako generalny mówca pro przemawiał Stein. 
Ostatecznie uchwalono interpelacyi tej nie czytać.

Drugą interpelacyę, o której wspominałem, wniósł 
pł-seł Lindler, Szónererowiec, który interpeluje z po­
wodu konfiskaty artykułu zamieszczonego w Deutsche 
Wehr, zawierającego mowę dra Eisenkolba na tajnem 
posiedzeniu, gdy ten mówił w sprawie broszury Al. 
Liguori. Po dyskusji Izba uchwaliła i tej interpelacyi 
nie odczytywać. r

Wolf wygłosił jeszcze protest przeciw temu- I 
Wołają do niego z kilku stron: „Popatrz pan naj- f
pierw, abyś długi popłacił. Panie, pan jesteś niedo- | 
warzonym... Sie... ein verbummelter Student.

Koło polskie.
Wiedeń. Z  powodu słabości prezesa J a w o r ­

skiego, przewodniczył wczoraj obradom zastępca pre­
zesa p. Wojciech D z i e d u s z y c k i  i zawiadomił 
Koło, że poseł dr. Menger zapytał go, czy Koło 
zechce podpisać wniosek w sprawie budowy kanału, 
zmierzający do tego, aby podjąć budowę kanału: 
Dunaj-Odra i Odra-Wisła-Dniestr oraz Dunaj-Wełtawa- 
Elba. Wniosek żąda utworzenia funduszu budowy, 
na który w latach 1901—1920 ustanawianoby co ' 
roku po 22 milionów koron, a gdyby funduszu nie 
starczyło, ma być do tej wysokości emitowaną renta. 
Kolo polskie uchwaliło p o d p i s a ć  w ni osek,  a ja- 
k ’ wnioskodawcy obok Niemców i Czechów będą

podpisani także hr. W. D z i e d u s z y c k i  i A b r a ­
ha mo wi  cz Dawid.

P. R o t t e r  wnosi interpelacyę w sprawie a r e ­
s z t o w a n i a  p. W ó j c i k a  p o d c z a s  o s t a t n i c h  
wybor ów.  P. R o m a n o  w icz w zastępstwie inter­
pelanta dr. Greka wnosi interpelacyę w sprawie are­
sztowania Rewakowicza.. Dyskusya toczyła się dalej 
koło kwestyi formalnej, czy Koło polskie ma wnieść 
tę interpelacyę, jako interpelacyę Kola polskiego, do 
czego mówcy, przeciwni interpelacyom, d o ł ą c z a l i  
p r o ś b ę  do interpelantów, aby zamiaru swego za­
niechali, uderzając głównie na to, aby we Wiedniu 
nie poruszać spraw, które już były poruszane w Sej­
mie, dodając, że przez to popiera się stanowisko, za­
jęte przez Kosa i Daszyńskiego i t. p. i dodaje się 
podniety do zarzutów przeciw „ p o l s k i e j  admi ni -  
s t  r a c y i“.

Słowem stawiano tę kwestyę, tak, jak gdyby 
tu interpelaeya była czemś szkodliwem dla kraju i 
narodu. Przeciw takiemu pojęciu tych interpelacyj 
protestowali posłowie R o s z k o w s k i  i P a s t o r ,  ale 
ich nie podpisali. Wymownie bronili tych interpelacyj 
posłowie: Ro t t e r ,  D a n i e l a k  i Ro ma n o  w i cz  a 
P o t o c z e k  c o f ną ł  s wój  p o d p i s  z obu i n t e r ­
pe l a c y j .  Uchwalono, że Koło tych interpelacyj od 
siebie nie wniesie. Interpelanci oświadczyli, że gdy 
uzyskają podpisy, wniosą te interpelacye w Izbie.

Na tem skończono wczorajsze posiedzenie.
Z komisyj i klubów.

Wczoraj odbyła posiedzenie komisya legityma­
cyjna i na posiedzeniu tem rozdzielono referaty. Po­
seł Byk otrzymał referat Karola hr. Dzieduszycki ego, 
p. Wacław Hruby wybór Giźowsldego, p. Giżowski 
referat wyboru Jabłońskiego, Kos wybór Bazylego 
Jaworskiego, Sapieha i Szajer wybór hr. Komorow­
skiego, Kos wybór dra Kaizla, Szajer wybór Krempy, 
Sustersic wybór Mandyczewskiego, Roszkowski wyb. 
Moysy, hr. Potockiego i dra Seinfelda, Prażak wybór 
dra Opyda, p. Wacław Hruby wybór ks. Sapiehy.

Wczoraj po posiedzeniu Izby posłów, odbyły 
się znowu narady przewodniczących klubów. Jak 
słychać, rokowania z Czechami trwają dalej. Rząd 
skłonny jest do pewnych koncesyj dla Czechów, je ­
żeli ci dopuszczą do uchwały kontyngentu rekruta 
i do załatwienia innych przedłożeń rządowych. Jako 
koncesya za to, ma być Czechom przyznane ustano­
wienie czeskiego uniwersytetu w Bernie, podług in­
nych zaś wieści, koncesye te mają być natury finan­
sowej.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi przemy­
słowej oświadczył minister handlu Cali w odpowiedzi 
na zapytanie, że przedłożenie rządowe w sprawie 
handlu domokrążnego przedłożono już Izbie na wczo­
rajszem posiedzeniu; przedłożenie rządowe, dotyczące * 
zmiany ustawy o Izbach handlowych jest wypraco­
wane i będzie Izbie przedłożone w najbliższych 
dniach. Także projekt ustawy, zmierzającej do zapo­
bieżenia nieuczciwej konkurencyi, jakoteż obszerna 
nowella do ustawy przemysłowej już są przygoto­
wane, muszą być atoli wprzód przedłożone do zao­
piniowania powołanym korporacyom.

Ze względu na objawione życzenia w tej mie­
rze, przedłoży minister Izbie posłów w jak najkrót­
szym czasie przedłożenie rządowe w sprawie zmiany 
§§. 59 i 60 ustawy przemysłowej, niezależnie od 
ogólnej reformy tej ustawy. Potem posiedzenie ko­
misyi zamknięto.

Deutschnationale Corresp. donosi, że wczoraj 
wieczór odbyło się zgromadzenie posłów z różnych 
stronnictw, na którera uchwalono doręczyć komu na­
leży projekt ustawy w sprawie .budowy kanałów dla 
żeglugi i uczynienia niektórych rzek spławnemi.

Podług tego projektu ma być wybudowany ka­
nał Dunaj-Odra z przedłużeniem do Wisły i Dnie­
stru, dalej kanał Dunaj-Wełtawa-Elba, a przytem 
mają być uspławnione o ile okaże się koniecznem, 
te części rzek, które będą stanowić części składowe 
lub przedłużenie kanałów.

Celem pokrycia kosztów ma być utworzony 
fundusz budowy kanałów, na który miałoby się 
w latach 1901—1920 przeznaczać corocznie 22 mi­
lionów koron z nadwyżek dochodów;- gdyby te nad­
wyżki były niewystarczające, możnaby brakują­
cą kwotę pokryć zaporaocą emisyi renty pań­
stwowej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 1 marca.

O peraeya arcyb isku pa  w arszaw . P opiela  
w  K rakow ie.

Kraków. Ks. arcyb. warszawski Popiel przy­
był tu wczoraj wieczorem, celem poddania się ope- 
racyi katarakty u prof. dr. Bolesława Wicherkiewi- 
cza. Operaeya będzie dokonaną dziś o godz. 9 rano.

Ceny węgla w  K rakow ie .
Kraków. Miejski skład węgla obniżył ceny 

tego produktu od dnia 1 b. m. dla stowarzyszeń i 
iustytucyj debroczynnyeh o 2 centy, dla innycli klien­
tów o 1 ct. Od dziś cetnar węgli kosztować będzie 
Rzutem na miejscu w składzie 40 ct.. w mieście z do­
stawą do domów 43, względnie 42 centy.

Samobójstwo d y t\  banku.
Jaworzno. Szef tutejszej filii Banku austro- 

węg., Hódl, popełnił samobójstwo. Jak rodzina za­

pewnia, cierpiał on od dłuższego czasu na rozstrój 
nerwowy.

P ożyczka  L loyda .
Wiedeń. Towarzystwo austro-węg. Lloydu za­

mierza zaciągnąć pożyczkę 18 milionów koron, ce­
lem pomnożenia floty. Walne zgromadzenie w spra­
wie tej pożyczki odbędzie się w kwietniu.

Choroba in fa n ta  bułgarskiego.
Wiedeń. Podług nadeszłych z Filipopolu wia­

domości stan ks. Borysa znowu s ię  p o g o r s z y ł .  
Obawiają się recydywy tyfusu.

Sofia. Podług biuletynu o stanie zdrowia Borysa 
temperatura wynosiła wczoraj wieczór 39*7, dziś rano 
38*8.

Czy to p ra w d a  ?
Wiedeń. N. W. Tagblatt donosi, że przeciw 

obrońcom W procesie Liebermana i tow. we Lwowie, 
którzy są porucznikami rezerwowymi, zarządzono ze 
strony w o j s k o wo ś c i  d o c h o d z e n i e  w d r o d z e  
t. zw. s ą d u  h o n o r o we g o ,  z powodu  i ch za ­
c h o w a n i a  s i ę  p o d c z a s  p r oc e s u .

W iceprezydent P ra d e  zachorow ał.
Wiedeń. Wicepr. Prade zachorował w Izbie. 

Lekarze stwierdzili gorączkę.
W iedeńskie Coloseum zbankrutow ało •

Wiedeń. Coloseum zbankrutowało. Dyr. Blaseł 
zażądał otwarcia konkursu.

Skarb tra n sva a lsk i.
Wiedeń. Okazało się, że aresztowany tu rze­

komy Morsey, który skradł wielkiej wartości klejno­
ty w Transyaalu, nazywa się właściwie Henryk Wolf 
i jest pruskim dezerterem. Przybył on do Wiednia 
z Londynu. Aresztowano go wraz z 3 wspólnikami.

W ypadek ces. W ilhelma•
Berlin. W chwili, gdy cesarz Wilhelm prze­

jeżdżał wczoraj aleją, pod Lipami, najechał nań z 
drugiej strony wóz tramwaju elektrycznego. Spotka­
nie zdawało się nieuniknione.

Woźnicy cesarskiemu udało się jednak w osta­
tniej chwili powstrzymać konie, tak, że powóz ce­
sarski doznał tylko małego uszkodzenia. Cesarz nie 
stracił dobrego humoru i z uśmiechem kłaniał się 
publiczności, której tłumy zebrały się pod Lipami. 
Powóz odjechał do pałacu.
Z erw an ie stosunków  dyp lom atyczn ych  m ię­

d zy  P o rtu g a lią  a B ra zy lią .
Lizbona. Rząd brazylijski nakazał konsulowi 

swemu w Oporto powrócić natychmiast do Brazylii.
P oddan ie  się  Bothy?

Londyn. Wiele dzienników wieczornych do­
nosi, że Ludwik Botha w c z o r a j  o g o d z i n i e  10 
p r z e d  p o ł u d n i e m  f o r m a l n i e  s i ę  p o d d a ł .

Londyn. Biuro Reutera donosi, że rząd nie 
otrzymał dotyehezas żadnej wiadomości o poddaniu 
się Bothy.

Początek końca w  po łu dn iow ej A fryce .
D e Aar. Biuro Reutera donosi: Podług osta­

tnich wieści Dewet i Stein ze stoojem wojskiem oraz 
oddziałami Hercoga, obozują na południowym brzegu 
rzeki Oranie, czekając sposobności, aby przejść przez 
rzekę.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Cradock: 
Boerowie stoczyli w ostatnich dniach silną walkę 
koło stacyi Roodenvogte, niedaleko Middelburga 
Anglicy odparli nieprzyjaciela.

KRONIKA.
Dziś w teatrze: „Baśka'*, krotochwila w 3 

aktach Kazimierza Glińskiego.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 

było +  2W R.

Mania straszenia samobójstwem sze. 
rzy się w ostatnich dniach we Lwowie. Rozgłos, 
jaki uzyskał w dniach ostatnich jeden z funkcyo- 
naryuszy miejskich na Łyczakowie, zachęcił do naśla­
downictwa opuszczonego przez narzeczouę Michała Wa- 
zamieszkaiego w ul. Jozafata pod 1. 4. Otworzył on 
ostentacyjnie trzy naboje rewolwerowe i wsypawszy 
ich zawartość do szklanki, wypił.

Przerażeni domownicy narobili takiego hałasu, iż 
nadbiegł polieyant i wezwał pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego, które naturalnie nie miało kogo ratować.

Niedoszły samobójco-, funkeyouaryusz magi­
stratu, p. Kopestyński ma się już zupełnie dobrze i 
wczoraj objął swe urzędowanie.

N ow y sposób oszustw a, wynalazł sobie ja­
kiś rzezimieszek lwowski. Przekonawszy się, że wiuo 
i likiery „kupione na licytacyi" nadto są już znanym 
środkiem oszustwa, oblepił flaszki różową etykietą i 
sprzedaje złotnikom i kupcom jakieś paskudztwo, jako 
wodę do srebrzenia metali, po cenie 2 kor. Dla upo­
zorowania rzetelności podaje nawet swój adres, dla 
zamówienia po spróbowaniu płynu. Płyn ten srebrzy 
tylko kieszeń oszusta, złotnicy zaś tracą tylko pienią­
dze i drogi ozas na próby i chodzenia z doniesieniami 
do policyi.
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Towarzystwo kredytowe ziemskie.
Lwów, 1 marca.

Popołudniowe obrady walnego zgromadzenia 
Rozpoczęły się o godzinie 5 po południu. Z porząd­
ku dziennego uchwalono odesłać sprawę zmiany sta­
tutu napowrót do dyrekcyi, oświadczając, że man­
daty dla komisyi, wybranej przez zeszłoroczne wal­
ne zgromadzenie, nie zatrzymują nadal swej wa­
żności.

Następnie odczytano sprawozdanie dyrekcyi 
w sprawie zmiany regulaminu szacunkowego. Wo­
bec przeprowadzonych już w latach poprzednich 
Zmian w tym względzie, dyrekcya oświadcza teraz, 
że zmiana obowiązującego obecnie regulaminu sza­
cunkowego nie jest wskazaną, gdyż odnośne prze­
pisy zupełnie wystarczają.

Sprawozdanie to przyjęto po długiej dyskusyi 
do wiadomości.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad wnioska­
mi samoistnymi.

P. Abrahamowicz wniósł na zrównanie człon­
ków bukowińskich z galicyjskimi pod względem po­
trącanych przy zaciąganiu pożyczek sum na fundusz 
rezerwowy, które dla pierwszych wynoszą 1 prc., dla 
drugich zaś 1U prc. zaciąganej pożyczki. Nadto 
Wniósł p. Abrahamowicz, aby ze statutu usunięto 
wszystkie zastrzeżenia, tyczące się członków' buko­
wińskich.

P. Komornicki wniósł, aby dyrekcya przepro­
wadziła jak najściślejszą kontrolę sekwestracyi w To­
maszowicach (pow. kałuski) zakupionych przez chło­
pów, którą prowadzono bardzo nieprawidłowo i z krzy­
wdą dla tych ostatnich.

Pierwszy z podanych wniosków uchwalono — 
drugi zaś oddano dyrekcyi do merytorycznego zała­
twienia.

Na tem obrady odroczono do dziś do godziny 
107* rano.

Napad na Jana Goetza w Okocimie.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Kraków, 1 marca.
Rozprawa popołudniowa.

Początek o godz. 4-tej. Przewodniczący radca 
Katyński polecił odczytać 38 pytań, a mianowicie 
11 głównych, 14 dodatkowych i 6 ewentualnych.

Pytania główne odnoszące się do Sikory, doty­
czą zbrodni 1) rabunku wśród okoliczności pociąga­
jących za sobą karę dożywotniego więzienia, 2) usi- 
iowanego morderstwa Gótza i Narzymskiogo, oraz 
przekroczenia patentu o noszeuiu broni; ewentualne 
pytania odnoszą się do zbrodni wymuszenia i cięż­
kiego uszkodzenia ciała Narzymskiego. Te same py­
tania odnoszą się do oskarżonego Kędziora.

Pytania odnoszące się do Cziźeka, dotyczą: 
1) współwiny w rabunku i usiłowanego morderstwa 
Gótza i Narzymskiego i przekroczenie patentu o no­
szeniu broni; na wypadek zaprzeczenia zaś głównych 
pytań, ewentualne pytania o współudział w zbrodni 
jwymuszenia.

Oskarżonego Stylińskiego dotyczą te same py­
tania co i Cziżeka, z opuszczeniem pytania co do 
patentu o noszeniu broni.

Prokurator dr. C z y s z c z a n  domaga się wy­
eliminowania pytań z §. 98 lit. b.

Dr. Goldhammer, obrońca Sikory, dopatruje się 
logicznej sprzeczności w koustrukcyi obu aktów 
oskarżenia odnośnie do faktu Narzymskiego. Po­
twierdzenie faktu oskarżenia, w którym obok rabun­
ku na, szkodę Gótza, jest mowa o ciężko uszkodzo­
nym Narzymskim już sprowadziłoby karę dożywo­
tniego więzienia na obwinionych w II. akcie oskar­
żenia okoliczność obciążającą, wzięto za odrębny 
czyn, obrońca domaga się tedy pozostania na stano­
wisku I. aktu oskarżenia. Będzie skutek, ale nie 
będzie ani czynu, ani zamiaru, ani działania. Doma­
ga się również zamieszczenia dodatkowego pytania 
na podstawie §. 2 lit. 9, dotyczącego nieodpornego 
przymusu.

Do żądania stosowania §. 2 lit. 9 przyłączają 
się wszjscy obrońcy.

Dr. Lewicki domaga się skreślenia w pytaniu 
czwartem dodatkowego pytania pod pozyczyą 14, żą­
da dodatku w nr. 15, w pytaniu 6 głównym. Również 
i obrońca dr. Schalay żąda pewnych zmian w pozy- 
cyach 20, 23 i 24.

Trybunał jednak nie uchwala przyłączyć się 
ani do żąda,ń oskarżyciela, bo na pozostawieniu 
w mocy §. 98 oskarżenie nie ucierpi, co się zaś ty­
czy żądań obrony, to pytania zostały zredagowane 
na podstawie dwóch aktów oskarżenia, stosowanie 
§. 2 lit. g nie może mieć miejsca, bo przebieg roz­
prawy nie dostarczył danych, aby był istniał nieod­
porny przymus czynu.

Zabiera głos prokurator dr. Czyszcząu; pod­
nosi, że nigdy smutniejszy epilog nie rozgrywał się 
w tej sali, jak dzisiaj. Oskarżeni są dwaj nauczyciele 
czynni, jeden eksnauczyciel, ludzie, którzy jakby na 
ironię obrali sobie zawód, jeden z najszczytniejszych 
a mimo to dopuścili się zamachu na cudze życie i 
cudze mienie. Okoliczność tem bardziej oburzająca, 
że w osobistych celach nadużyli dla osłonięcia po­
spolitych zbrodni osłony sprawy narodowej, naduży­
cie tego świętego hasła tem cięższe aniżeli sama 
zbrodnia popełniona, pociągnięcie ich zatem przez 
oskarżyciela do odpowiedzialności jest spełnieniem 
obowiązku obywatelskiego.

Obwinieni chcieli przyjść w łatwy sposób do 
posiadania pieniędzy, przyznali to w śledztwie obwi­
nieni, to też sprawa nie ma żadnego podkładu naro­
dowego, ale ma się przed sobą zwykłych zbrodnia­
rzy. Celem ich było wymuszenie pieniędzy, jako wy­
słannicy rzekomego rządu narodowego starali się 
groźbami cel osiągftąć. Twierdzi! sam Kędzior, że 
obwinieni przyszli do Okocima z zamiarem pozbawie­
nia życia, pod piłą polityczną miano proste cele ni­
skie osiągnąć. Mieszanie narodu w tę sprawę jest 
tendeucyjnem oszczerstwem, tem boleśniejszem, bo 
wykręt ten nie wyklucza winy i karygodności, tłó- 
maczenie się, że obawiano się shańbienia — sprze­
ciwia się etyce, bo hańbą największą jest czyn nie­
moralny.

Dowód winy Cziżka polega na jego własnem 
zeznaniu, również i udział Stylińskiego udowodniony, 
słowo udzielił w noc przed wyprawą gościnnego 
noclegu, dał ubranie swe, aby ułatwić Sikorze cele. 
Obecnie oskarżeni, szukając zbawienia, jako deskę 
ratunku uważają powołanie się na cele narodowe, 
a widząc, że ściągają oburzenie całego społeczeń­
stwa, chcą się przedstawić jako niemi ofiary i ślepe 
narzędzia, które nadużyły ich uczuć miłości ojczyzny. 
Apeluje do sędziów przysięgłych i jest pewny, że 
spełnią urząd, jak oczekuje całe społeczeństwo.

Obrońca Sikory, adw. dr. Goldhammer w świe- 
tnem przemówieniu w obronie swego klienta, przed­
stawia go jako melancholika i fantastę, dziecko, 
które wyrwało się jakby z motyką na słońce, bo
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prócz serca nic nie miał i przyznaje, że Sikora 
wszystkim mógł być, tylko nie zbrodniarzem, roz­
biera pytania postawione przysięgłym, a zwracając 
szczególniejszą uwagę przysięgłych, na psychiczne 
pobudki czynu, prosi, aby się zniżyli do sposobu 
myśli obwinionego, piętnuje oskarżenie jako przesa­
dne, bo w całej winie Sikory jest jedynie czyn wy­
muszenia, działalność zaś nastąpiła pod nieprzepar­
tym przymusem honoru i przysięgi, którą się związał.

Rozgrywająca się scena obecnie jest cudownem 
polem dla tragika. Sądzić powinno się ludzi dojrza­
łych a nie dzieci, do sądzenia ich nie mamy prawa. 
Obrońca cytuje z dzieła, Przybyszewskiego modlitwę 
nad morzem i utrzymuje, że nie zasłużył jego klient 
na to, aby na niego spadł największy zarzut, zarzut 
zdrady narodowej.

Obrońca dr. Lewicki, broniący Kędziora, zazna­
cza, że dopuścili się oszczerstwa na młodych lu­
dziach ci, którzy nadużyli ich.

Kolejno zbija akt oskarżenia, bo chcąc mówić 
o zbrodni trzeba mówić o czynach.

Uważa pobudki jako rzecz ważniejszą, aniżeli 
czyn, to też z pobudek sądzić się powinno, stwier­
dzono zaś prawdę, że sądzić należy ze związku przy­
czynowego. Wierzy, że tajnego stowarzyszenia nie 
było i nie ma, statut zawierał najpiękniejsze cele, 
ale nadużył oszust młodych ludzi, dzieci, oszust 
w masce, jako symbol tej nieszczęsnej naszej idei, 
pod którą płynęły zawsze zgubne prądy dla narodu. 
Powinno się karać zbrodniarza, a nie ducha.

O godzinie 7 odroczono rozprawę.

Z ziem polskich.
W arszawa. Złodziejstwo uliczne rozpowszech­

nia się w Warszawie coraz bezczelniej. Złodzieje wy­
dzierają po prostu przechodniom portmonetki, pakunki 
i woreczki z ręki. Jednej z pań jakiś rabuś wyrwał 
o godzinie 8 wieczorem grzebień z włosów.

Zmarł tu Stolzman, zdolny portrecista, który wy­
szedł ze szkoły Kaulbacha.

Urzędnicy telegrafu i poczty otrzymali zawiado­
mienie z Petersburga, iż kasa emerytalna, istniejąca 
od lat 13, ma być zlikwidowana. Kasa ta miała prze­
szło 35 milionów kapitału.

Kalisz. Kolej kaliska podobno ma już mieć za­
twierdzone plany. Będzie to linia Warszawa-Łódź-Kalisz. 
Departament techniczny ministerstwa komunikacyi de­
batuje obecnie, jakie dostawy mają być powierzone tu­
tejszym firmom, a jakie zagranicznym zakładom prze­
mysłowym.

Łódź. Obecnie magistrat tutejszy naradza się 
nad sprawą budowy nowego dworca dla kolei war- 
szawsko-kaliskiej. —  W salonie artystycznym otwarto 
wystawę obrazów Antoniego Piotrowskiego, która zgro- 
madza liczną publiczność. — Z powodu niepewnego 
położenia politycznego, banki tutejsze za przykładem 
Anglii zniżyły stopę procentową o ćwierć, a nawet o 
pół procent. Z powodu zmniejszeuia stopy procento­
wej banki owe dyskontują obecnie daleko większą ilość 
weksli w porównaniu z dawnem stanem.

Grudziądz. Odbyły się tu znowu rewizye u 
giinnazyastów. Kazano kilku młodym chłopcom ro­
zebrać się i rewidowano ich odzież. Przetrząsa­
no wsz}'stkie sprzęty i zabrano plon obfity! Oto — 
polską monetę, obraz Tadeusza Kościuszki, dwa papie­
ry drukowane polskie, listy i karty pocztowe. Zebrane 
przedmioty skonfiskowano jako niebezpieczne dla spo­
koju cesarstwa niemieckiego.

się prosto w nurty rzeki. Wier twierdził wprawdzie, 
że pies ten nie był wcale dyabłem, ale nie znalazł 
ludzi rozsądnych, którzyby mu wierzyli.

Nie stając po żadnej stronie w tym słynnym 
sporze między Bodinem a Janem Wierem, musimy 
zaznaczyć, że pisma Wiera najmniejszego nie zna­
lazły uznania, przynajmniej we Francyi, natomiast 
książka Bodina stała się ewangelią. Bossuet, umysł 
tak dzielny, wierzył święcie w cżarnoksięstwo. Pod 
koniec XVII. w. zmuszony był Bossuet wydać drukiem 
w protestanckiej republice dzieło swoje medyczne, 
w którem rozprawiał swobodnie o magii i opętaniu 
przez demonów. Musimy pójść aż w sam środek 
XVIII. w., aby spotkać takiego Abrahama de Saint- 
Andrć — a był on lekarzem Ludwika XV. — który 
się odważa w swoich sławnych „Listach" podawać 
w wątpliwość i „magię" i czary.

Sprawa, którą przedstawimy zaraz na podsta­
wie dokumentów z archiwum Bastyli, daje dokładne 
wyobrażenie o żywości ówczesnych wierzeń, ożywia­
jących samych czarnoksiężników w tej mierze, co i 
wszystkich.

Wyrokiem „Wieży" (La Tournelle — jedna 
z izb kryminalnych parlamentu) z 2 września 1687 
skazany został niejaki Pierre Hocąue na galery. 
Był to pasterz biegły z magii, który sprowadził 
śmierć, tak mówi wyrok, za pomocą uroków na 395 
baranów, 7 koui i 11 krów, należących do Eustache­
go Yisić, poborcy w Pacy-en-Brie. Hocąue został 
przykuty do łańcucha wraz z innymi galernikami. 
Tymczasem jednak bydło Vissićgo nie przestawało 
ginąć.

(C. d. n.).

F ra n c is z e k  F u n c k -B re n ta n o .

D l ^ A M A f T R U e i Z N
Studya historyczno - obyczajowe

opracowane na podstawie archiwum w Bastyli.
Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
U Bodina znajdujemy przeważną część praktyk 

czarnej magii, które utrzymywały się w mocy jeszcze 
pod koniec XVII. w. Czarownicy i czarownice two­
rzyli rodzaj ogromnie rozgałęzionego stowarzyszenia. 
U pewnych rodzin formuły czarnoksięskie i klientela 
dziedziczą się jak spadek. Jonna Haryillier, spalona 
30 kwietnia 1579, możo służyć za wzór. Matka jej, 
czarownica jak i ona, zóstuła 30 lat przedtem spa­
lona. To był naturalny koniec czarownicy, koniec 
fiaprzód przewidziany — nie przerażał jednak w tej 
jmierze, jakby się tego można było spodziewać, tych, 
których kusił i nęcił ten dziwny zawód. Joanna uro- 
jdziła się około r. 1528 w Verberio, niedaleko Com- 
jpiegne. W dwunastym roku życia, ofiarowała ją 
matka szatanowi, który się jej objawił w postaci 
bardzo wielkiego czarnego mężczyzny. Joanna wy­
rzekła się Boga i poświęciła się „złemu".

„Od tej samej chwili złączyła się z nim związ­
kiem miłości, który trwał od dwunastego aż do pięć­
dziesiątego roku życia, tj. do czasu jej uwięzienia. 
Joanna została wydana w ręce sprawiedliwości pod za­
rzutem, że zabijała czarami ludzi i bydlęta. Wyznała 
[wszystko z największą szczerością i opowiedziała osta­
tnie swoje zabójstwo: „jako rozsypała proszki, które 
dyabeł by jej przygotował, na miejscu, którędy miał

przechodzić człowiek, co córkę jej był wybił". Ktoś 
inny przeszedł tamtędy, któremu nie chciała nic złego 
wyrządzić, i zaraz uczuł dojmujący ból w calem 
ciele. Obiecała go wyleczyć i rzeczywiście czuwała 
przy łożu chorego, pielęgnując go z czułością siostry 
miłosierdzia. Błagała szatana gorąco i wytrwale, 
żeby powrócił życie umierającemu, lecz dyabeł od­
powiedział, że to niemożliwe.

Bodinns opisuje najpoważniej w świecie, jak 
czarownice na miotłach, unosząc się w powietrzu, 
przybywają na sabat. Kończy wnioskiem: „To, coś­
my powiedzieli o przenoszeniu się czarowników spi- 
ritu et corpore i doświadczenia tak częste i pamiętne 
pozwalają widzieć w pełnein świetle i dotknąć nie­
jako palcem błąd tych, co piszą, że unoszenie się 
czarowników dzieje się tylko w wyobraźni i niczem 
inuem nie jest, jak tylko ekstazą". To ostatnie twier­
dzenie podtrzymywał Jan Wier, lekarz księcia Kli- 
wii, w dziele, które na swoją epokę jest prawie 
dziełem geniuszu. Bodinus wkłada całę swoją ener­
gię, aby go zbić, bo jak mówi: „byłoby to szydzić 
z pisma świętego, podawać w wątpliwość to, że 
dyabeł przenosi czarowników z jednego miejsca 
w drugie“.

Mówiąc o chorobach, przypisywanych urokom 
czarowników — jak zanik sił, humory, melancholia, 
lialucynaeye, przygnębienie, Jan Wier twierdzi, że 
lekarstwem na to jest życie proste, zgodne z pra­
wami bożerai i środki, jakie daje medycyna.

Co za straszna nauka! Więc niczego nie usza­
nowano! Bodinns nie posiada się z oburzenia. „Jan 
Wier, powiada on, pisze pod natchnieniem szatana". 
Zresztą, czyż sam nie przyznał się do tego, że jest 
uczniem Agrippy, największego czarownika, jaki był 
kiedykolwiek?" Gdy Agrippa umarł w szpitalu w Gre- 
nobli, czarny pies, którego nazywał „Pan6m“ rzucił
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Depesze handlowe.
Z targu pieniężnego.

W f e d e ó ,  1 m arca Zamknięcie wczor. giełdy popo- 
Notowano: Akcye austr. ZukL kredytow ego 672*50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 680*—*, Akcye ańgio-banku 276*— , Akcye 
Unioubanku 540 — , Akcye LSnderbanku 414 50, Akcye Bank 
vereinu 460 50, Akcye Bodencredit 885 —, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *— , Akcye kolei państwowych 6 7 0 ’— , Akcye 
kolei południowych 104'75, Akcye T raniw ay A. 2 7 6 — , B. 274*—. 
Akcye kolei Elbethal 479*50, Akcye kolei póln. 62.05, Akcye 
kolei czerń. 541*— Akcye Alpiny 441*50, Akcye Kima M urany! 
478 50, Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1594*—, A kcye Fabryki 
broui 279 — , Akcye tureckie tytoniowe 296 50, Oblig. węg. ind. 
92*—, Renta m ajowa Sb*50, Austr. Renta koronow a 93*05, 
Węg. Renta koronow a 92 '60 , 50 1. L isty  Tow. kred. ziem. 
91*— , 4 proc. listy Banku kraj. 6 2 —, 4Va prc. Banku kraj. 
98*75, 4 prc. listy Banku hip. 89*50, 4Va prc. listy Banku 
hip. 98*—, 6 pro. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 96*— , 4 prc. Gal. poż; kraj. z 1893 r. 92*40, 4 prc.
Pożyczka ni, Lw ow a 87*50, Losy tureckie 107*25, Marki 117*45, 
Ruble 253*25.

U sposobienie ze w zględu na zniżenie stopy  procentowej 
B anku austro-w ęgierskiego i na silne no tow ania  za g ran icą  — 
ustalone, zresztą  spokojnie.

U e r l l n ,  1 m arca. Przy zaniknięciu wczoraj, gieł­
dy : Kredyty 211*90, S taatsbahny 143*40, Disconlo Commi-
dit 186*25, Berliń. Tow. handl. 152*60, Laura 204*— Bochumet 
187"25# Kolej póln. wschoduo pruska 94*25, Ruble za gotów kę 
218*25, Kolej warsz.-w ied. 271'-*-, Kolej morzu śródziem nego 
100*10, Kole) Meridioual 136 4 0 , Losy tureckie 113*25, Renta 
wioska 96*20, „llarpenei:** kopalnie węgla 169*75, Kolej Ma* 
rienburg-M lawka 74*25, Konsolidution 3U *75, Lombardy 25*—, 
Kolej Henry 109*25, Niemiecki bank narodow y 128 75, Kanada 
Profered 87*90, Akcye żegluąi hainburakiej 129*60.

IT rttlllA fsM rtę  1 marca. W czorajsza gieldu wieczorna 
Kredyty 211*80 Stuatsbahny 143*40, Lombardy 25 10, Alpiny 
218*— Austryacka renta papierow a 98*60, Austr. srebrna renta 
98 45 , Austr. złota renta 100*55 W ęgierska złota renta 99*25 
Unionbunki — *—, Akcye elektr. — *— Kolej pótn.»zach. 115*—

Usposobienie silne.

B fc M d a p e ss t,  1 m urca W czor. gieł Austr. kred. 672*50, 
Węg. bank kred. 682*50, W ęg.bank eskim towy 431*—-, W ęg. bank 
hipoteczny 444 '— , W ęg. ren. koronow a 93 55. Rimaniurunla 
480*70, W ęg. 4-proc. renta  118*25, Węg. bank dla przem. i łiandlu 
1 5 1 *50, S tuatsbahny 670*— , Koleje uliczne 575*50. Węg. bank esk.

  W ę g .p o ż .  p r e m io w a  1 69*— , A u str . r e n ta  k o r o n o w a  9 8 * 2 5
Flaktir. kol. uliczne 280*50 Gana & Co. 28*40, SalgotarjaiłW 
636 Austr. zioła renta 1 1 7 7 5 . Akcye eloktr. 240 '—

Usposobienie silne.

I S e r l l n  1 m arca. W czor. giełda wlecz. (Naohbcerao) 
Kredyty 211*90 Staatsbahny 143 40, Lombardy 2 5 — . Ros. ban­
knoty (i»1t.) 216*25, Disconto Comandit 186*26. ; Kolej Trans- 
iwaiska*. 1889 r  88*— d., 88 75 b., 1897 r. 8 8 — b., — .

Usposobienie silne.

1 m arca. W czor. gieldu Cred. fonciet — *— 
4 proc.pożyczku rum uńsku 1896 r. — *— , Grecku pożyczka — *— 
proc- hiszpańskie Kitterteurs 72*85

Usposobienie mdłe

H a m b u r g ,  1 marca- W czorajsza giełda w ieczo rn a : 
Kredyty 2 1 2 — , Lombardy 25*50, Słatsbulmy 143*25. Austr 
złota ren ta  100*90, W ęgierska złota renta 99*55. Srebro — *— 
płacono — ’— żądano. Srebrna renta  98*90 W łoskie 96*— Losy 
z 00  r. 138*50.

Usposobienie silne.

Targ zbożowy i towarowy,
B n ż a p e iM E t,  1 m arca. Pszenica na kwiecień 7*52 do 

7*54, żyto na  październik 7*67 do 7*68 żyto na kwiecień 
7*34 do 7*35, żyto na październik 0*66 do 6*66 na kwiecień 
6*28 do 6*29 kukurydza ua październik 0*— do 0*— , na maj 
1901 r  5 26 do 5*27.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  I t o s s o w s k i .

Drobne oglossenia.
t / i l k a  t y s ię c y  k o rc y  kar- 
• '  iofZi (A ndersony) na 
sprzedaż, z  m ajątku koło  
Cieszanowa, stacya  Luba­
czów. O ferty  p rzy jm u je  M. 
Jonasz, bankier, Lwów.

1214

D o w y n a j ę c ia !  przy ul. 
Hofmana C. Dwa pokoje i 

kuchnia przy ul. Boezkowskie- 
go 11, dwa pokoje i jeden po­
kój z kuchnią, a przy ul. Hau- 
snera 16 stajnia z wozownią.

1244
l ^ o r t e p i a n  Czapki w bar- 

dzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Karol Marecki (star­
szy) Czarnieckiego 2. Forte­
piany stare, przyjmuję w za­
mianę. 1261

M e i  b a t n i k i  Va kg. 80 ct.
K arm elk i 1/2 „ 60 „

Pom adki Va kilo . 80 „ 
Cukry deserow e w kar­

tonie */2 kilo  1’—  z ł
Ciasta doborowe po 4—6 ct. 

poleca CUKIERNIA
Czesława Schneidra

Batorego 1. 32. 1270

'rT& oszaK nje się do kupna 
10—12 krów  m lecznych  

dojnych. Łaskawe zgłoszenia  
z oznaczeniem ceny, wieku i 
m aści adresować do Zarządu  
folwarku w  Czarnuszowicach  
p. Gaje koło Lwowa. 1271

W & o  s p r z e d a n i a  za p r z y - 
stępną cenę w  gotów ce  

kamienica jednopiętrow a w  
Czerniowcach w  śródm ieściu. 
Oficyna ze stajnią 1 wozo- 
w nią. Kanalizacya i wodo­
ciągi. Dochód brutto 2 700 zł. 
Obciążenie hipoteczne 10.000 
zł. Dobudowa oficyn możliwa. 
B liższe szc zeg ó ły  u w łaści-  
cicielela  : Lwów, Badenich 7. 
stró ż wskaże. 1278

W TczeA  z n a jd z ie  umie- 
szczen ie w  cukierni C. 

Schneidra, ul. Batorego 1. 32.
1269

A systent farmacyi poszu­
kuje posady. Bliższa wia­

domość pod adresem J. Disten- 
feld, Brody* 1243

r 7 u l iń s l£ t e g o  3 .  I- p. fron-
to wy pokój umeblowany 

z wiktem; tamże obiady pry­
watne. 1266

Na sprzedaż
Folwark „KORCZÓ W K A \  
w  B iałym  obok Czortkowa, 
115 m orgów  z  tego j e s t  or­
nego 81 m orgów  reszta lasu, 
W szystko skomasowane koło  
folwarku. B udynek  znie- 

szka ln y o dwóch pokojach , 
kuchni i spiżarnia. Stodoła i 
stajnia nowa, szopa na sło­
m ę . B liższa  wiadomość: A le­
ksandra Czekałowska w  W a- 
w rzyn ow ie  obok Czortkowa.

1275

En końcowi
w *  z u ^ r s r n
sprzedaję wełniane towary, 
bieliznę, rękawiczki, poń­
czochy i ciepłe obuwie po 
cenach znacznie zni- 

żonyoh. 42

m , w e i m
twltfi Trybunalski 

liczba X.

JTaetou półkryty, mały fae- 
■ tonik jednokonny, parę cho- 
mącików, używane, w dobrym 
stauie, poszukuje Hotel „Impe­
rial* 56. 1306

K. R6JAN

M u s z k a

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

WpUteE dnia I marca 1001 roku.

B A Ś K A
krotochwila w 3 aktach Kazimierza

OSOBY:
Książę Radziwiłł, panie kochanku 
.Taksa Badylewicź 
Walenty Trzaska, dworzanin 
Leon Borowski *
Jan Piżmicz *
Maciej Rzepa 
Ba.śka, jego oórka 
Szlachcic pierwszy 
Szlachcic drugi 
Szlacheio trzeci 
Pachołek 
Strażnik

Glińskiego.

p. Roman 
p. Chmieliński 
p. Woleński 
p . Kwiatkiewicz 
p . Klimontowioz 
p. Kosiński 
p. Stachowicz 
p. Czak!
p. Fedyczkowski 
p. Bielecki 
p. Patiuszenko 
p. Antoniewski

Początek o godzinie 7-m ej wieczorem .

Ifcyg wiertniczy
trów, prawie nowy, z świdrami ekscentrycznymi i zwykłymi, 
dalej 850 metrów rur hermetycznych 7 i 6 calowych prawie 
nie używanych w skutek zwinięcia przedsiębiorstwa tanio do 
sprzedania. Adres : „Inwentarz* poste restante Lwów. 96 i

P O W I E Ś Ć .
- ^ W O ­

DO NABYCIA
W ADMINIST. SŁOWA POLSKIEGO*, 

c m  a  K O fitoanr.

W I E K  X X .

najtańsze pismo codzienne
przynosi najnowsze wiadomośoi 2 kraju 

i ze świata.

ID w a
W I E K  X X .

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po­
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegram y  
z ostatniej ch w ili ,  jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

j g p  N i e b y w a ł a  p r e m i a  d la  p r e ­
n u m e r a to r ó w  w i b s u  x x -

Każdy prenumerator może za bagatelną cenę 
30 koron ryczałtowo lub kvart;ilale w ratach 
po 8 koron, nabyć c a łą  b ib l io te k ę ,  złożoną 
z  1 1 3  to in o  w .—Biblioteka składa się z dzieł zna­
komitych autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. Prenumeratorzy płacący ratami, 
otrzymają ją w ozterech seryach. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y sy łk a  nastąpi po  uiszczeniu każdej 
ra ty  na k oszt odbiorcy.

Prenum erata mieeięozna wynosi: 
w e Lwowie 1 kor. naprow incyi k. 1*50.

Egzem plarz 5  hel&rów.
A d res: Wiek X X .,  L w ów , C h o rą ic sym a  

l  19.

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j

Z dniu 28 lutego 190 lr .

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notow ane są ,od sz t uki *  w walucie 
koronowej

Ogólny fllujf p«a««włt.
plaaą żądają

Renta papierowa . ,
Reuta s r e b r n a .......................................
I.osy ■ roUu 1854 po 250 ai. mk. 4°,o 

18(50 po 600 *ł. wa. 5°/o 
’ ,  1800 po 100 zł. 5°/o .
* ’ 18(14 po 100 Zł. .

68.45 
98-36 

131 — 
137*50 
168 — 
300—

68-65 
93-55 

18 W  
138 M 
169.50 
303 —

■ M u r  p n ż B t w n  K r a j ó w  w  R a d z ie  p a ń s tw a  

r e p r e z e n to w a n y c h

Rauta jsłotn wol. od pod. za 100 
Kenta w cina od pod. 4°/o za 200 kor. .
Renta inw esi. austr. 3>/*0/« *» 200 kor..

Obligacje liolejown,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolno 

od podatki! za 1 oo zł. 4°/o 
Ko). Cesarza Franciszka Józefa za lOOzi.........................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. wolue 

od podatkn aa 200 kor. 4°/o .
K olej Karola Ludwika po 200 zł. rak,

(ostempl. akcye) 6°/o . ;

Obligacje p l « r w » x c ń n t  wN (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zh 6“/o . — .  ------

w ziuoie za 2uu zł. 6°/o . . 95*60 96*60
m bukow ińskie lokal, za 200 koron

4°; o ............................................................  94*— 95*
K ol.al. K arola Ludwika za 200, 100zł.

* .......................................................  #6*80 86*90
l.w ow 3koczern.-jasskiej a r . 1894aa

Kor 3 pr, ........................................ 95*50 95*—

118-20 418*40
98 — 98-20
85 75 85-95

85.60 96 69

116*— 115*75

119-50 120*50

95*60 96*40

427.25 429.25

JUlug krajów korony węgierski®
W §g. złota renta -»  loy *), di/0 ■ f 118*20 118*40

» ,  » w wal. kor. za 200 »ł.
„ obi. 4"y« . . . .  93*50 93 70
„ kor p.urop. ad*/*0/* 100 a 99*10 100*«•

W ęg. bL opr. reguł l.»sy za 100 «t. 4 pr. 142 50 143.50 
„ potprojłilowa za 100 ał. , 167*10 168-10
•  •  .  za 50 zł. , 167-— 168 —

I n n e  | ) E i I » i ( « x n «  | > o Ż j « ż h L
F u i. kraj. Dukowliiy z r. 1N0U łon. za 

ŹOO Si. bor. 4<»/t> . . . .
Bukow ińskie Obi proplcaoyjne loz. tą

100 ał. f > ° / o ........................................
OaUc, poi. U.aJ. z r. IHfB aa 100 zl. 6 >/•
Unlio. pod. kraj a r. 1H93 za  200 kor. 4"/o 
Ualic. ob lig . propiu. # roku 1888. aa 1.10zi.4u/ u .............................
1’otyoaka premiowani. Wiednia w r. 1H7I 
Potjcaka miasta Lwowa a roku tH«6 za

100 al. 4« /o ; .......................
4*/s%  pożyczka m . Lwowa 1900 r.
Lem a w ioska za 1U0 kor. 1"» . .
Boryczka bułgarska a r . 1m8 2 z» HM) zl. (W*

I . i w t y  a n s t H W 0 i « .  Oblig. h ip o t  

( z u  1 0 0  set. N o m .) .
AuHtr. aakł. kred. zteiu. Jon. w 60 lat Ay»
UukuwiAakt aaki. krad. alem . los. 6°/o.

4"/o .
Ua*. AUo. tiraik kip. I0°/o preiu. lo s . 5'V%

„ lon. 60 Ut 4’/»o/o -
’ ,  •  .  .  60 lat aa «<J*i

Kuma 4(l/u . . . . .
Gal. '1'pw. kred. »i*di. 4°/u lok. bo lat .

.  ,  ,  „ 4°/o los. 41 Ut .
,  ,  4'V<i etare .

.  4"/o aa 200 k u r ..
Itaiiko krajawegu a u  Galioyl I Lodu ca.

4V»°/o ftl*/» lat aw rotoe . . .  
llanku krajów, lun. 67'/* lat aa UUO kor. 4°/z 
Banku krajowego ublig. koiuaii.koiu.60A>  

ku UrnjowBgoobllg. kouiau. U em . AŻ 
lat aa 200 kor. 4'/>n/u . .

Banku krajowego oblig*. . komun 4. em  
45-let., za 2ii0 kor. 4°/q . . ,

Danka krajów, obi. kol. los. aa 200 kor. 4 ,4  
Austr. w ęgiersk . banku 401/* lat lus. 4*yz

Oblitfacfe a p r a w a m  plocwa«®ń*twa
z u  1 0 0  z l .  n o m .

Kul. iiMÓw-Caer.-Jassy . a r .  1884 aa 300 
zł. 4°/<) ruiiiej 10°;o 

Kole) Lwów-Caern. ar . 84 za 800 zl. 4"/*
Gal. kul. lok . w scbodu. aalOO al. 4% ^  —
Gal. W ęg. kołat »i. 1H70 aa 2 0 0  zł. 5«/z 105 10 106 — 

. . . .  1»W ™  2 0 0  5'V° 104*20 1 0 6 * -
,  .  _ 1887 za 2 0 0  zł. 4»/a 94*75 90*76

92*60 93-50

101*75 102-75

9 2 - - 02-70

95.40 96.40
1 2 2« - 122*50

87 50 88.—
97*50 96*—

97 .— 97‘»0

lis t y  <!!««*«»•

94.25 86.25
103— 104.—
94— 94.50

109.50 110.50
98.25 99*25

89.50 90.50
92 — 92.50
9 3 * - 94—
93— 94^—
90.70 91*20

98.75 99.50
92.50 93. —

101 35 102 —

98.50 99.2

82-50 93*50
92— 93.—
98.60 99.60

*8.70 
94 80

87*70
95*60

Itćżne losy
a) L o s y  p r o c e n t o w a .  

Austr. aakł. kr. z. obi. pr. u r. 1880 <)"/•
.  .  . . .  18811 U1'/®

I o w . 4eg. ua Oanaju 100 zł. n»k. 4 v« . 
U iegiitow anle Dunaju ■ 1870. 100zł.5°/z 
Węg. Danku bip. po 100 zl. 4% . .
Pożyczka ni. Tryestu 100 z ł. rak. 4Vz*/z 

„ m. .  50 z ł. 4"/o .
Potyczka Herb. preiu. po 100 frauk. 2"/z 
Tureckie o><l. prein. kolej, po 400 fc.

b) L o s y  b e z p r o c e n i e w a .  
Buda, oM-iUCakla (UriiHIoi) 0  zl. «
Żaki. kred. dltt l*. i p. po 100 « t . . •
Clary 40 ai. mb................................................
Potyczka tu. Insbruku 20 zł. • •
Losy m. Krakowa 20 zl. • •
Pożyczka ui. IrabUny 20 z ł .: . .  .
Ofeu 40 at. . . .  ,
Pultfy 40 ał. tuk. . . .  •
Czerw, k tayza au/ttr. tow . K io .  .  .
Czerw. krryJa w ęg. *ow. !» zl. ,
Losy fund. aro. Rudolfa i i lz ł .  ,  .
Dnlnia 40 al. mk. . • . ,
Poż LalcburgsUa 20 *1.

,  (Jenols 4U al. mk. .
Pożyczka n». Siaumlawuwn 20
Waldatelwa 20 zł. uik. .
l,ob.v komunalne iu. Wiednia a 1874 r.

239.50 241.50
234— 237 —
3 7 0 ,- 385—
267 50 *259 50
233*25 235*75
6 0 0 .— ------
167— ——

79*25 81*25
107*20 108*25

14.15 15*15
392 50 39450
140— 142*-

74— 73—
66— 68-—
57— 69—

158— 154—
1 4 3 - 145__
, 47*50 48.50
24*75 25.75
59— &3*—

J 8 2 - 184*—
67— 69—

225*... 227—
— . -- —*—__• _

391 — 398—

przeJalęhloralw transportowynii.
Ilakuw. kta.

400*— *10*—
ob. (ako. pierw.) SOU ał.

400 k. .
•  •  •  ,<":k?* «,lk,*l iO O zł. «

400 k. . ,
kula> pólu.-eaa. P « d . 1 0 0 0  ał. mk. ń

2100 k....................................
„ liWÓw-Caani..Jaazy’20()*al.=ńtOOk.
.  ...ic. odn.-gallo.-lok. 2(»Oa.=4oOk.
.  państwowych 200 al. 8r. = ,4 8 0 k .
.  pnludnliiwu] 200 z 5uo r = r 4 8 0 k
.  * Węgier, fa llo . 2(h> zł. = * 4 0 0 ^

295* -  305.—

6320 -  «330.— 
528-— 680—  
302. - 400.— 
6 70-— —  
104*76 — —
421. -  423 —

A k c y z )  Imaków (xm aatakę)
b a u -e  Aitglo auatr. 120 at. ,  ,  ,
Peszt, banku haudl. hoo *i. .
2akl. kred. dla handlu 1 pr««ni. p. a l . .
Węg. bauku kredyt. 2()(> «i . .
1)c!l  ziAuutr. tow. euk. 6 0 0  zt. .  .
ttkl. banku klpot. 21)0 at. .

s _ dla handlu l praeoi. 2 i)u « t.
Nauk u dla kraj. korunayoh 200 cl. «

•  Auutro-węg. OOO al. .
• Zwląak. (Iluioiihauk) O l .

Zna«b. banku zw iązk. 1 0 0  zt.
vnstzskaC ao banka liłO  zt.

276-— —
2468—  2465.—

« 7 2 '0  -------
68j-*w -  —

14‘JO.— 1425.— 
620*— 642—  
856.— 164.—  
414*50 -

1 6 7 0 .-  1676-60
541—  ~ . —
2 5 8 . -  259,—  
285.50 266 50

AKojro p r a o tla tę b lo r a tw  pta®iHyal«wy«|r:
Galie, knrpao. uaft. towaru. 5011 kur.
Austr. Tow. górnicze Alplue 100 zt.
Prazklego Tow. ielą 11. praera. 200 
Bobodnio* 600 k o r ..  .  * .
Tureckie zzrz. tytonluw. 200 fe. uar.
Trlfaii tow. kop. w ęgla ?0 ał. j  ,

W Al II | f .
Dukat oesarakl . . . .
Adstr. węg 8 *«u . .M a utoueta.
20-Łrankówk* ,
20-iuurkówka . • « » .*
Itosśyjsbi półiiuuery, , ,
Niemieckie banknoty aa 100 outrok 
Włoskie banknoty u  100 U* . .
Kuble. , . . ,
Sonzereuy, , , ,

. 856— 865 -
. 441 bO 442*-. 1594—
. 1420 — 1430 —

alt. 296 00
• 451 - 468. ZT

i
11*34 11*37

. 11*32 11.36
. 19*08 19*19
■ 23*48 28*57
* 117.40 117.60

90*30 90*50
a 2*53- 2*54
a 1 M * 84*12

B e r liin , dniu 28  lutego:
Poan. łtzty aastawuo 4 pro o. Bary a o —11 

.  .  .  «'/* proo. .
,  „ ,  » proo. Mary* 4 .

Puuu. listy  reutow* 4 proo. . •
• .  8>'* ?ro°*

Poau. ob llgacye prow. 8'/z ptoa* •
Ruble  .........................................
AoBtr. banknoty (d 0 ) . .  •
Listy zastaw ne Król. Polek. 4»/u prwe

W a rsz a w a , duiu 28 lutego*
i.tatf tikw idae. Krót. P olak, d u ż e .

/  .  .  ,  dr«kd®
Kos. Pu*. Prutu, a roka 1864 . ,

.  1866 .
Oh", preiu. Danka tul loheck ego .
Listy »ar*. Tow* Kred. aieiusk . d u le

•  » a  •  drobne .miasta W arszawy ser. VU. .
;  ;  .  .  4'/s pro#.

Feteraburg;, ó i i i t t  28 lutego:
u ozyjska p ożyw k a Pre,u* * £

I jsty  aast. Tow. kred." ąleut.* »£r. polak. *. . rosyjski® . , .
_ kijow skie ,

•  w ileńskie . . '
eh ark ow sk i* . ,
OUersoóskie .

* b łsarakz-tauri da.

101*1
65*4
86.1

100.1
94*:
93..

216.1
84*1

99.20
*•8*80

*0*.-
* 6 4 . -
816.50

97.40

•8.8$

810. .  
1 5 8 .-
«8.y

»5.Vi 
96.»/i 
H.*/t ••0— 
M.se

Nakładem Spólld wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego*1 we Lwowie pod zarządem Z. flałacińskiego.
S W iS


